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Dnia 11 (23) Maja 1857 Roku. M  133. Jutro, Śtej Joanny Wdov 
Przybyło dnia godzin 8, min\

Z powodu szczęśliwego rozwiązania NAJJAŚNIEJ
SZEJ CESARZOWEJ MARYI ALEXANDR0WNY, 
Na j j a ś n i e j s z y  p a n , raczył rozkazać, iżby przy
wdziana u Dworu żałoba, była zdjęta.

M a n i f e s t  C e s a r s k i .
Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  If,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i . 

W i e l k i  X i .j ż ę  F i n l a n d z k i .
&., &., A.

Czynimy wiadomo w szystk im  w ie rnym  N a s z t m  p o d 
danym.

W dniu 29tym bieżącego Kwietnia, Najukochańsza 
Małżonka N a s z a  NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA MA
RY A ALEXANDR0W NA,powiła szczęśliwie N a m  Syna, 
C w a n e g o  S e r g j o s z e m .

Takowe C e s a r s k i e g o  Domu N a s z e g o  pomnożenie 
Przyjmując zamową oznakę łaski B o z k i e j ,  na N a s  i Pań
stwo N a s z e  zlewanej, obwieszczamy o tym radosnym 
W ypadku w s z y s tk im  Naszym wiernym poddanym. Ma
iły przekonanie, że oni wszyscy, wraz z Nami, wzniosą 
gorące modły swoje do STWÓRCY’ N a j w y ż s z e g o ,  o  

Wzrost pomyślny i dojrzewanie Nowonarodzonego.
We wszystkich aktach, gdzie należy, Rozkazujemy 

> nazywać tego Ukochanego N a m  Syna, W i e l k i e -  
X i f . c i a ,  J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą .
Da n w Carskiem Siole, w dniu 29m Kwietnia, lata od 

g ro d ze n ia  Chrystusa Pana tysiąc ośmset pięćdziesiąt 
siódmego, Panowania N a s z e g o  trzeciego.

Na oryginale W łasną 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką napisano: 

..ALEXANDER...

W nocy Igo  Maja, NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA 
MARYA ALEXANDR0WNA spała nieco mniej niż no- 

poprzedzającej; w ogóle stan zdrowia NAJJAŚNIEJ- 
ć E j  PANI jest zupełnie zaspokajający.

Dr. Scanzoni.
Carskie Sioło, l_Maja, 1857 roku. Dr. Haarłman.

d ^ e i s z e j  NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA 
l A i n A  A L E X A M ) R Ó W N a  u ż y w a ła  przez w ie le  g o -  

^ •n  snu p o s i ln eg o .  Dziś stan z d ro w ia  NAJJAŚNIEJ
SZEJ PANI jest nader z ad o w a la ją cy .

o  . . .  . . Dr. Scanzoni.
Carskie Sioło, 2 Maja, 1857 roku. j ) r . Haartman.

^rzez Rozkaz dzienny Cesarski,  z d. 27 Kwietnia, Ol- 
T o p o lsk i  Pułk Ułanów, przybiera nazwanie Olwio- 
^ Isk ieg o  P u łku  Ułanów, Jeoerała-Adjutanta Hr; Osten- 
Sac/cena. ■

'.'rzez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  Senator, Jenerał-  
djutant, Jenerał Piechoty S z t o k i  1, na własną prośbę, 

Uwolniony został na urlop nieograniczony, z powodu 
adwątloriego zdrowia.

Rozkaz C e s a r s k i  d o  Zarządu Wojennego, z  d .  

-»go  Kwietnia, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  Ń i ą ż ę

S e r g j u s z  A l e x a n d r o w i c z , mianowany Szefem Lej 
Gwardji 2go bataljonu Strzelców Celnych; oraz pu łku  
Tobolskiego piechoty, który ma nadal nosić nazwę pu ł
ku Tobolskiego piechoty J e g o  C. W. W i e l k i e g o  X i i j c i a . 
S e r g j u s z a  A l e x a n d r o w i c z a . J e g o  W y s o k o ś ć  liczyć się 
ma także w pułkach Lejb-Gwardji: Preobrażeńsnim i 
Huzarskim NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, w lszej Arty
leryjskiej brygadzie Lejb-Gwardji i w Lejb-Gwardji ba- 
taljonie strzelców celnych Familji C e s a r s k i e j .

JO. Xiężna Kazimiera z Łubów C zetw ertyńska, opu
ściła wczoraj wraz z Córką swoją Xczką Jan iną .W ar-  
szaw ę, udając się do dóbr swoich Antopola. Następnie 
zwiedzą Odessę, Konstantynopol, a na zimę wrócą do 
W arszaw y.

JW. Hr: Seweryn Uruski, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Mar
szałek Szlachty Gubernji W arszaw skiej, wyjechał do 
wsi Tokar.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powia
tu  Przasnyskiego. —  Dnia 9go Maja r. b., znakomity 
nasz Artysta Skrzypek P. Kazimierz Łada, dawał w mie
ście P rzasnyszu  trzeci z kolei koncert,  z których po ło 
wę dochodu przeznaczył na korzyść Szpitala Śgo S t a n i
s ł a w a  Kostki, tamże istniejącego. O ile możność do
zwoliła, każdy spieszył, by powitać Artystę-Rodaka, 
zachwycać się pełnemi harmonji tony, i dać poklask 
grze jego. Dochód z tych koncertów po odtrąceniu ko
sztów, przyniósł Szpitalowi na czysto rs. 2.38 kop: 75; 
dzięki wspaniałemu darowi JW . Jenerała Hrabi Krasiń
skiego, Jenerała-Adjutanta J.C.K. MOŚCI, OrdynataOpt- 
nogórskiego, który za bilet raczył przesłać dla Szpitala 
rs. 75. Naddatki za bilety były także ze strony J W. Karola 
HrArasinsAiego,Dziedzica dóbr Krasnosielc, rs. 6; oraz 
W. Kamińskiego, Dziedzica dóbr Łanięta, rs. 2. Obok 
tego, Rada Opiekuńcza widzi się w obowiązku wynurze
nia wdzięczności młodej Amatorce-Artystce W. Klemen
tynie Bonieckiej, która szlachetnem uczuciem wiedziona 
po-raz pierwszy dała poznać publicznie swój rozwijający 
się talent i grą  na fortepjanie towarzysząc Artyście, przy
czyniła się nie mało do powodzenia koncertu i pomno
żenia dochodu ubogich. Niemniej Rada Opiekuńcza win
na jest wynurzyć publiczne podziękowanie Gościom, 
którzy raczyli bytnością swoją pomnożyć tak znacznie 
wpływy Szpitalne.—  Opiekun Prezydujący, S. Kisiel- 
nicki.

Komitet Wystawy wyrobów rękodzielniczych i p ło
dów rolniczych w W arszawie. W dalszym ciągu zawia
domień swoich o czasie tak rozpoczęcia odbioru płodów 
przemysłu i rolnictwa krajowego na tutejszą wystawę, 
jako i otwarcia takowej, Komitet ma honor uprzedzić 
osoby interesowane, że wszelkie deklaracje i zgłaszania 
się o odbiór ićh przedmiotów na w y s taw ę ,  przyjmować 
będzie tylko do dnia 1 5 (2 7 )  b. m., i że każdy kto do 
dnia tego niepospieszy z przedstawieniem Komitetowi 
swoich przedmiotów, sam sobie winę przypisze, iż te na 
wystawę przyjęte nie będą.
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W a rsza w sk i O ber-Policviajater.—  Na ostatnich tar
gać^ fra g sk ich ,  przy sprzedały wołów na konsumcję 
nj. W a rsza w y  sprowadzonych, nieznany dotąd rodzaj 
oszustwa wykrytym został przez Policję. Z wyprowa
dzonego śledztwa okazało się, że od dawnego czasu sta- 
rozakonni niemający stałego zarobkowania, obrawszy 
sobie za sposób do życia posługę (faktorstwo) przy ku
pnie i sprzedaży wołów, zdołali wywrzeć tak silny 
w pływ na klassę handlującą, że kupno i sprzedaż wo
łów  bez ich pośrednictwa, chociażby w partji najmniej
szej, nie mogły dojść do skutku. Pośrednictwo to za
sadza się głównie na tern, aby uzyskawszy od prowa
dzącego partje wołów pełnomocnictwo słowne, nieo
graniczone co do sprzedaży takowych, zapewnić dla sie
bie tytułem wynagrodzenia opłatę wynoszącą od każdej 
sztuki rs. 1 kop: 20, a także aby właściciel partji po
przestał na cenie, jaka przez nich naznaczoną zostanie. 
Nie ulega wątpliwości , 'że  starozakonni pośredniczący 
w sprzedaży, zmównie działali z trudniącemi się wyłą
cznie dostawą wołów na rzeź do m. W arszaw y, a to dla 
utrzymania na zawsze wygórowanych cen na woły, i 
aby dosięgnąć tego zamiaru, gotowemi są na wszystkie 
podstępne działania. Taki rodzaj zarobkowania rzeczywi
ście wielkie im zapewnia zyski, lecz dla ogółu jest szko
dliwym, albowiem ścieśnia swobodę handlu, prowadzi 
do dowolnego stanowienia cen na woły z korzyścią dla 
pośredniczących i wyłącznie handlem wołów zajmują
cych się, a z widoczną stratą dla Obywateli ziemskich, 
wysyłających partje wołów na targi W  arszawsk ie ,  oraz 
dla mieszkańców m . W a rs z a w y ,  na k o n sum cję  których 
takowe są dostawiane. Do uczestnictwa przy sprzedaży 
na targach tutejszych, Władza nie wydawała i nie wyda
je  nikomu ż a d n e g o  upoważnienia; oczywiście więc, że 
powyższe nadużycie wkradło się sposobem tajemnym i 
dotąd nie było dostrzeżonem. Obecnie przytrzymanych 
oszustów pociągnięto do odpow iedzialności k ryminalnej, 
niemniej też rozwinięto jak najściślejsze śledztw o, w ce
lu wykrycia ich wspólników. Obok tego Władza Poli
cyjna obostrzyła ze swej strony dozór na targach, dla 
ścigania podobnego rodzaju oszustów. O powyższem 
podając do powszechnej wiadomości, upraszam wszyst
kich na targi do m. W arszaw y  z wołami lub jakiemibąć 
produktami przybywających, ażeby pośrednictwa fakto
rów  nie używali: w razie zaś jeśliby faktorzy zamierzali 
stawić chociaż najmniejsze przeszkody przy sprzedaży, 
natychmiast zawiadamiali o tern służbę policyjną na 
targach znajdującą się, dla zapewnienia skarżącym się 
bezzwłocznie należnej pomocy i wszelkiej ze strony 
Władzy opieki.—  Jenerał-Major, Aniczkow.

Portret Króla S tanisław a-A ugusta  (obecnie w pra
cowni P. Sachowicza  Malarza restaurowany), jest dzie
łem  Marcellego Bacciarellego  i jednym z najdoskonal
szych jakie wyszły z pod pędzla tego sławnego włoskie
go , polskim  indygenatem ozdobionego Mistrza. Wyo
braża on Króla w wieku lat około  50, do połowy wzro
stu ciała, naturalnej wielkości, w mundurze kroju ów
czesnego francuzk iego ,  koloru szafirowego, z kołnie
rzem i mankietami amarantowemi; żabot i rękawki 
koronkowe. Portret ten ofiarowany był przez samego 
Króla Tomaszowi Hrabiemu Ostrowskiemu, wówczas 
Podskarbiemu Koronnemu, zasłużonemu mężowi, k tó
ry  za czasów Xięztwa W arszawskiego, a później Króle

stwa, piastował godność Prezesa Senatu. Następnie 
skutkiem zbiegu okoliczności, obraz ten przeszedł w ob
ce ręce, a dziś dzięki szlachetnej i bezinteresownej m y
śli jednego Obywatela z okolic miasta Toinaszoica, w ró
cił do Familji Ostrowskich, i jest własnością Stanisła
wa Hr: Ostrowskiego, Dziedzica dóbr Zaw ieprzyce  i 
Wojciechów  w Gubernji Lubelskiej, a W nuka ś. p. Pre
zesa Senatu. P. Sachowicz, ze znaną powszechnie głę
boką znajomością, jak niemniej sumiennością dla dzieł 
sztuki, doprowadził obraz ten do pierwszej świetności. 
Oprócz tego, pomiędzy innemi, godne są wzmianki dwa 
obrazki pełne wdzięku, przez Jana Breda , najlepszego 
ucznia i naśladowcy Filipa Wouwermana; widok Wene
cji, przez Antoniego Canale, jest to pendant do tego, 
o którym dawniej już było wspomnianem, te obrazy są 
nabyte za granicą przez Hr: Sta: Potockiego; dwa wido
ki Menssen, przez Belloto Canallete, własność Xięcia 
R adziicilla  z Nieborowa. Widząc razem te piękne utwo
ry obydwóch Canalletich, dostrzega się wielką różnicę 
w sposobie malowania. Portret Heveliusa  Astronoma, 
dobrego pędzla, lecz niewiadomego malarza, własność 
Barona Rastauiechiego. Nadmienić jeszcze wypada o 
Obrazie M A T K I  B O Z K I E J  Różańcowej, wykonanym 
przez P. Sachowicza, do Kościoła w Orszymowie, w Gu
bernji Płockiej; odznacza się on spokojem dobrze utrzy
manym w twarzy i całej postaci, jako też ciepłym ko
lorytem.

Przed trzema laty pojawiła się tak zwana Metoda nau
k i p isania , pomysłu P. Adolfa Dietricha, która skutkiem 
swej praktyczności, nadzwyczajnie upowszechnioną zo
stała, skoro przeszło pół miljona arkuszy rozeszło sif 
w krótkim czasie. Celem tej metody, było wydosko
nalenie w  pisaniu uczącej się młodzi, na wzorach 
z kaligraficzną starannością wypracowanych. Takie po
wodzenie i przyjęcie pomienionej metody, zwróciło na 
siebie uwagę spekulantów, i pomimo zastrzeżeń uczy
nionych przez wynalazcę P. Dietricha, pojawiły się nie
zbyt dawno exemplarze naśladujące tę metodę, p. n*: 
Nauka K atigrafji, niby uproszczona, nakładem J. Odes- 
sera. Obowiązkiem przeto naszym jest zwrócić uwagę 
powszechności, iż owa Nauka K aligra fji  a Metoda 
nauki pisania, różnią się zarówno tak tytułem jak 1 
wewnętrzną wartością. Wiadomo nam bowiem, ile I ;  
Dietrich  p o ś w i ę c i ł  starań i pracy, aby wynalazek swój 
prawdziwie użytecznym uczynić, a nie przystępując do 
tego z widokami spekulacyjnemi,lecz mając na celu ko
rzyść młodzieży, w miarę rozpowszechniania się wyna
lazku, obniżał nawet ceny Metody, i dalej obniżać bę
dzie, aby ułatwić tym sposobem nabycie jej przez wszyst
kich. Dla tego nie wątpim, że wszelkie z nim współza
wodnictwo, a tembsrdziej niedokładne naśladownictwo, i 
do niczego nie doprowadzi; tembardziej, że każdy z czu
wających nad kształceniem się młodzi, nie może dopusz
czać zepsucia w samych początkach ręki, przez puszcze
nie jej na niekształtne kaligraficzne litery.

W dniu5tym b. m., u podnóża Tronu BOGARODZI
CY w Częstochowie, pobłogosławiony został związe# 
małżeński między W W. Ludwikiem Colonna W alew
skim , Właścicielem obszernych włości w Pow iecie SU ' 
ra d zk im , i P. Heleną Bąkowską, Córką zamożnego 1 
znanego z staropolskiej uprzejmości i cnoty Obywatel
stwa ziemi W ieluńskiej, W. Ignacego i Apolonji z Ł ą cZ'



kowskich Bąkowskich. Rodzice PannyMłodej i znako- 
n i | te rodzinne grono obu domów otaczali oblubieńców, 

obliczach których jaśniała pogoda, jaką daje tylko 
spokój sumienia i wiara w miłość usnutą na fiiekłama- 
Hem, serdecznem uczuciu, skierowanem ku zobopolnej 
Pomocy w pielgrzymce żywota, ku uczciwemu w ypeł
nieniu obowiązków względem bliźnich, jakich O pa
trzność poruczyła ich pieczy. Domownicy żegnali ze 
łzą żalu dobrą swą Pannę; nowa czeladka oczekuje Jej 
2 utęsknionem sercem, bo wie dobrze, iż Ta, której łza 
Hiiłości^ rodzicielskiej, łza wdzięczności domowników 
namaściła pierwszy krok nowego żywota, otoczy ich 
czułością Matki, Opiekunki i Przyjaciółki.  Szczęść 
®OZE nowemu Twemu życiu zacna Młoda Paro! niech 
Anioł Stróż czuwa nad wami i toruje ścieżki wasze
go żywota, byście przebiegając jego koleje, wywią
zali się chlubnie z danego wam posłannictwa na zie
mi. —  A.

Szanowny Redaktorze! Zastosowanie cementu  do bu- 
dowl, powiększa się corocznie w kraju naszym. Krajo
wy cement dla swej dobroci tak jest wzięty, że rzad
ko go jednocześnie w znacznej partji zakupić mo- 
2na. Oprócz tego wiele domów handlowych tutejszych 
zajmuje się sprowadzaniem i sprzedażą cementów , tak 

elskich  jako też pod firmą angielską  w Niemczech 
Wyrabianych. Nie mam zamiaru wchodzić bliżej w do 
broć jakiegobądź cementu, jest to zadaniem PP. Techni
ków lub Majstrów mularskich, lecz ponieważ uważam 
Publiczność za stronę, przed którą rzetelnie występować 
winniśmy, pozwolisz więc Panie Redaktorze, że za po
średnictwem Twego pisma, objaśnię bliżej doniesienie 
•noje, tyczące się sprowadzonego przezemnie P ortland-  
cementu z fabryki PP. Robins i W spółka  w Londynie. 
Na początku tego roku zgłosiło się do mnie kilku przed- 
siębierców tutejszych z żądaniem sprowadzenia dla nich 
najlepszego Port land-cem entu  z fabryki PP. Robins i 
W spółka  w Londynie. Skutkiem tego udałem się pi
śmiennie do tych fabrykantów, którzy mi oświadczyli, 
że ich A jent P. E. A. Lindenberg  w Gdańsku, żądanie 
•boje załatwi. Zgłosiłem się więc do P. Lindenberga, 
Me ten mi odpowiedział, że będąc związany kontrakto
wo z tutejszym domem handlowym PP . Braci Parto- 
*«»'cz, od tych tylko potrzebny cement dostać mogę. 
Przyjąwszy zobowiązanie dostawienia tegoroczne go naj
lepszego Portland-cem entu  z fabryki PP. Robins et 
Comp: ^  Londynie, zmuszony zostałem jeszcze raz udać 
się do tychże, którzy uznali słuszność mego żądania i 
Wysłali mi do Gdańska dnia 3 Igo Marca r. b. okrętem 
Banffshire, Kapitana G. Watsoń, obstalowaną partję ich 
najlepszego cementu. Poprzednie doniesienia PP. Par- 
towicz zmusiły mnie do reklamacji uzasadnionej na 
Oryginalnym liście PP. Robins i  d. 17go Kwietnia r. b., 
skutkiem której w Nr 120 K urjeraW arszaw skiego  po
mieszczoną została odpowiedź przez P. E. A. Linden
berg z Gdańska, którego ja bynajmniej nie dotykałem. 
Doniesienie P. E. A. Lindenberg  z Gdańska tchnie a r 
og an c ją ,  którą każdy rozsądny i o handlu mający wyo
brażenie człowiek, łatwo rozpoznać może. Przypuściw
szy bowiem, że PP. Robins nie chcieli mi wprost od 
siebie przedać cement, czyż P. Lindenberg  koniecznie- 
by chciał w naszą Publiczność wmówić, żeby się nie 
Sualazł dom kommissowy w tym wielkim Londynie,
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któryby za wynagrodzeniem podjął się kupna cementu 
od PP. Robins et Comp:? Twierdzenie zatem tegoż P .  
Lindenberg, »że każdy cement PP. Robins bez jego 
pośrednictwa do kraju tutejszego sprowadzony jes t fał
szowany,” należy do spekulacyjnych wybiegów. Pan  
Lindenberg  oprócz w mowie będącego cementu  spro
wadza niemieckie Portland  i Roman cementu, a przez 
to na tak nieograniczoną ufność nie zasługuje. A po
nieważ tutejszym przedsiębiercom nie tylko idzie o to, 
żeby posiadali praw dziw y Portland-cem ent od P P .  
Robins et Comp: w Londynie, ale co najważniejsza, aby 
cement ten był w najlepszym  ga tunku  i św ieży, dla te
go podaję do publicznej wiadomości, że i nadal spro
wadzanie cementu w prost od PP. Robins et Comp: 
w Londynie uskuteczniać będę. tern bardziej, że ci Pa
nowie w ostatnim do mnie pisanym liście z dnia 27go 
Kwietnia r. b., o kontynuację stosunków proszą, co je s t  
najlepszym dowodem, że przywłaszczonego sobie mo
nopolu przez P. Lindenberg  w Gdańsku  nie uznają. 
Wszelkie papiery uzasadniające moje powyższe twier
dzenia, na żądanie kupującym okazać mogę. —  M. S. 
Platau.

W tych dniach otrzymaliśmy wezwanie listowne, o 
roztrzygnięcie zakładu przez udzielenie wiadomości: co 
znaczą ogłoszenia tej lub owej kawiarni, że młody kon- 
cercista Pan Paradziński, wykona celniejsze dzieła 
muzyczne na skrzypcach, i kto jest ten P. Paradziński?  
Odpowiadając na to, oświadczamy, iż niejednokrotnie już 
podobne nadużycia dobrej wiary Publiczności, zwracały 
na siebie naszą uwagę. Kiedy przyjechał P. Karol W en- 
tzel, Dyrektor orkiestry W rocławskiej, wraz z całą swą 
kompanją, i dał się słyszeć w Nowej Arkadji, gdzie 
dotąd grywa, zaraz się pojawił jakiś kwartet W entzla , 
grywający po ogródkach, a nie jeden zwabiony podo
bieństwem nazwiska, pragnął zaspokoić ciekawość sw o
ją ,  tworząc sobie zapewne dziwne o prawdziwym Dyre
ktorze W entzlu , wyobrażenie. To samo dzieje się i 
rP a ra d ziń sk im . te g o ż  bowiem nazwiska, jest  m łody 
Skrzypek, uczeń P. Baranowskiego, występujący kilka
krotnie w koncertach tak w W arszaw ie  jak i w innych 
znaczniejszych miastach w kraju, imieniem Ludwik. 
Drugim zaś także grającym  sobie na skrzypcach, je s t  
niejaki Szymon P aradziński; owóż dla zwabienia Pu
bliczności, opuszcza się imię, daje się szumny tytuł kon- 
cercisty  owemu Szym onowi, i ogłasza się, że grać bę
dzie celniejsze dzieła na skrzypcach! W  tak zastawioną 
łapkę, nie jeden z miłośników muzyki wpada, a właści
cielowi wszystko to jedno, czy ten lub ów gra u niego, 
byleby miał odbyt. Nie ręczymy, czyli lada dzień nie 
wyczytamy ogłoszenia o jakim kwartecie Dilsego, po
nieważ nazwisko to Dyrektora orkiestry Lignickiej gra- 
jącej w Salonie W ielkiej Alei, jest obecnie w modzie. 
Zapobiegać podobnym ogłoszeniom trudno, ale z obo
wiązku naszego ostrzegamy powszechność o tych spe
kulacyjnych manewrach, ubliżających prawdziwym i 
z powołania Artystom, a do jakich chcemy liczyć i L u 
dwika P aradzińskiego, a nie Szym ona.

Mamy tedy jeszcze jeden zupełnie nowy rodzaj ryb 
wędzonych, poławiających się w Renie. S ą to ta k z w a n e  
M indry, i niektórzy smakosze wyżej je k ładą nad łososie. 
Osobliwość ta, znajduje się w handlu P. Czaban, przy 
ulicy W ierzbowej w gmachu Teatralnym.
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Liczny bardzo orszak pogrzebowy, odprowadził wczo
raj do Kościoła XX. K apucynów , zwłoki s. p. Jenerała 
Franciszka-Xawerego K osteckiego. Rozpoczynały po- 
chód Sieroty wychowywane w Instytucie Sgo Kazimie- 
*za, pod przewodnictwem Sióstr Miłosierdzia. Za te mi 
postępowały Konwenta XX. K apucynów , R efo rm a tó w , 
B ern a rd yn ó w , F ranciszkanów , T ry n tta rzy , K arm eli
tó w  z K rakow skiego-P rzedm ieśc ia  i L eszna , D om i
n ikanów , Zgromadzenie XX. M issjonarzy, Kanonicy 
różnych Dyecezii, Prześwietna Kapituła Metropolitalna, 
i J W .  Biskup R odopo litański. Exportował Najdostoj
niejszy Arcy-Pasterz JW . JX. E ija łkow ski, Arcy-Bi- 
skup Metropolita W a rsza w sk i,  otoczony asystencją .Du
chowną. Przed marami, wyżsi Urzędnicy nieśli na pięciu 
wezgłowiach, oznaki zaszczytne, któremi dostojny Nie
boszczyk przez kilku Monarchów był obdarzony. Na 
sześciokonnych marach, pod bogatym baldakinem, wie
zioną bvła trumna ze zwłokami, za którą postępowała 
Rodzina zmarłego, Członkowie Rady Administracyjnej, 
Senatorowie, Członkowie Senatu, Jenerałowie, Urzę
dnicy, dawni Wojskowi, i inne znakomite Osoby płci 
obiej. Liczny ciąg ekwipażów, na czele którego szła ka- 
Teta żałobna Rodziny, ciągnął się długim szeregiem. Za 
przybyciem do Kościoła XX. Kapucynów , trumna znie- 
siona z raar, umieszczoną została na wspaniałym ka- 
tafalku, wśród gorejącego od światła Kościoła. Po
czerń JW. Arcy-Biskup Celebrujący, odprawił żałobne

m ° f n '  Piotr E n g le r t , Urzędnik B a n k u  P o l s k i e g o  p rz e 
c z y  l a ! 4 4 ?  wczoraj rozstał się z ty m  św ia tem .  
\V smutku pozostała Zona wraz z Dziećmi i tam il ją ,  za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na exportację 
zwłok zmarłego, jutro, o godzinie 6tej po południu, 
z  Kościoła Śgo K a r o l a  B orom eusza , n a  smętarz Po
w ą zk o w sk i odbyć się mającą.

W następny Poniedziałek, t. j. 25  b. m., jako w drugą 
rocznicę śmierci ś. p. Józefa D u szyń sk ieg o  Obywatela 
Ziems:, za spokój duszy Jego odbędziesię Msza Sta w Ko
ściele XX. K apucynów  o godz: 101/* z rana.

Ś. p. Leokadja D ziechcińska, po krótkiej lecz ciężkiej’ 
słabości, wczoraj rozstała się z tym światem. Stroskani 
Rodzice,’zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na exporta- 
cję zwłok, jutro ogodz:4ej po południu, z Kościoła a a .  
D om inikanów , na smętarz P ow ązkow ski.-

Marianna Puchało/cna, Panna, w wieku lat 05, opa- 
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej cho- 
robie, wczoraj przeniosła się do wieczności. Exportacja 
zwłok Jej. odbędzie się w dniu jutrzejszym o godz: Otej 
po południu, z Kościoła XX. D om inikanów, na smętarz
P ow ązkow ski.

Dzielić się dostatkiem swym z Kościołem, jest to zara- 
hiaiac na własne zbawienie, oddawać cześć BOGU. 1 ta
ka  cześć oddały N a j w y ż s z e m u  niektóre pobożne Damy 
okolicy N ow ow iejskiej, zdobiąc w Kościele X X . K apu
cynów  w Iłowem-M ieście nad P ilicą , stopnie Ołtarza 
N MARYI PaNNY, podczas Majowego Nabożeństwa, ko 
sztownym kobiercem. Przełożony Zgromadzenia wraz 
z wszystką swą Zakonną Bracią, składając tym, a wiarą i 
pobożnością znakomitym Damom, najszczersze podzię
k o w a n ie ,  za tę tak m iłą  BOGU of,arę dla M a t k i  JEGO, 
o b jaw ia  szlachetnym Dawczyniom daru, ze celern upro
sz e n ia  u  N a jw y ż s z e j  Mądrości dla nich i ich Rodzin,

wszelkiego dobra, jakie BÓG zlewa na Człowieka, przy 
zakończeniu Majowego N a b o ż e n s t w a ,  to jest w dniu 31 
Maja, odbędzie s ię  w Nowem-Mieście uroczysta Wotywa; 
na którą pobożnych i w i e r n y c h  zaprasza się.

XięgarniaL. D rw alew skiego, przy ulicy K rakow skte- 
P rzedm ieśc ie , w pałacu J W. Hr: Potockiego  N°415, ode
b rała następujące nowości literackie: Lud: N iem ojeuy  
sk ie g o : O brazy z-P ism a  Ś w ię teg o , 1 tom, rs. 2; F .  r 
T-ripplina  Dra: Pow rót z  pod  B ere zy n y , opowiadanie 
ś. p. Antoniego Hr: Lanckorońskiego, 1 tom, rs. 1 kop:
35; A n d ersen a : Im p ro w iza to r . przekładu Hieronima 
Fetdm anow skiego , 2  tomy, rs. 2 kop: 25; S zo k a lsk ie -  
g o ' Chodowanie p ijaw ek leka rsk ich , 1 tom, kop: 75,
Hr: Gasparina-. Z asady  A gronom ji, 1 tom, rs. 1 k . 35;
Fr: B rem er a: K łótnia i zgoda , c z y l i  k i lk a  scen w Nor- 
w e s i i  kop: 75; W ilczyńskiego-. Nasze dzieci, powieść,
2 tomy rs. 2  k. 50; W ielog łow skiego: O brazek oder
w any , i  tom, kop: 20; Michała W alew skiego-. Niespo
d zia n ka , komedja w lym  akcie, 1 tom, kop: 75; W ie- 
log low skiego: O brazki z  obyczajów  dom ownic twa
w iejsk iego , 1 tom, kop: 40. <

Pogoda ciągle sprzyja. Cieszą się wprawdzie uży wa
jący kuracji wód miueralnych, których grono z każdym 
dniem wzrasta, ale za to rolnicy wołają o deszcz, tak po
trzebny dla urodzajów. I my także łączymy nasze głosy 
z ich głosami, i pragniemy owego majowego deszczu
dla naszych pól i ogrodów. _  .

Miło nam jest donieść, iż pierwszy zeszyt M lenca, 
wkrótce wyjdzie z druku. Zawierać będzie: Y r:W ęży-  
ka  i Wincentego Pola  W i e r s z e  d o  S t a n i :  Jachowicza- 
D eo ty m y: Odę do Słowa; Prawdę, i Pieśń. S y ro k o m li  
Stary Zegar. Dra D w orzaezka:  Wyjątek z rozprawy- 
Człowiek. Dra T r ip p lin a : Osadę P olską  nad brzegami 
jeziora B ala ton  w W ęgrzech . Alexandra Hr: b red ry-  
Zasłonę Mohameda. Luc: Siem ieńsk iego:  Prawdę. Joz- 
P aszkow skiego :  Dwie przysłowiowe gawędy. Karol 
K u c za : Gawędę: S ta re  p rzy s ło w ie  k ^ n m  P łu g a  - 
Skarby zaklęte. Antoniego C za jko w sk ieg o : Statut Wi
ślicki. Kilku innych Osób, krótsze poezje, i Eleono
r y  Z iem ięck iej:  Opowiadania z notatek podróżnego- 
Prenumeratę, złp. 20 za ti zeszytów, przyjmują: Xię- 
uarnia Wydawcy Józefa B laszkow sk iego ,, (naprzeciw 
Kościoła Śgo K r z y ż a  w domu Szpitala Sgo R o u i a ); 
Xięgarnie P P .Sennew alóa  i E rtedleina; Handle VV.No  
nopackiego  i K rupeckiego, oraz Osoby uproszone. Ka
żdy odbierze zeszyt od tej osoby, która go, na jego bi
jecie z odbioru prenumeraty pokwitowała. Nazwisk* 
Prenumeratorów będą wydrukowane.

Do W iln a  przybyły n a  czas jarmarku i kontraktów, 
w początkach b. m., Siostry Neruda  i Klarnecista 7'ro- 
piańs/ti. Spodziewano się tam także Apolinarego h ą t '

o godzinie 4tej, min: 12 wieczorem, przypadł 
nów , a z nim ciągła pogoda i ciepła.

Atleta Happo, bawi obecnie w W arszaw ie , ale bez z*
miaru wystą|ńenia. .

Bracia W ieniauzscy, dawali jeszcze w K rakow ie trze
ci pożegnalny koncert- . , . j - c w„n‘

Kurs w c z o ra jsz y : za p o ł-tm p erja ły , żądają r s . 5  kop
i i 1/  : za obUgi Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs .h l) 
kop: 92, w a rto ść  kuponu kop :577/»! za Listy za staw ^  
l l lg o  Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 5 5 , war-
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tość kuponu kop: 25; za R ossyjską  pożyczką z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 04; z r. 1855, żądają 
rs .104 kop: 94; w a r to ś ć  kuponu kop:555/ , .

Dziś w Dolinie Szw ajcarskiej, orkiestra Lipnicka  pod 
przewodnictwem P . Bilse, wykona następujące dzieła: 
Uwerturę  z Op: Raymond, (Thomasa); Genre-Bilder, 
P ot-pourri (Gungla); Ar je  z Op: B elizarju sz  (Donizet- 
tego); Uwerturę  zO p: Oberon(KM . Webera); Cam tinę  
zO p -.Ernami (XerfoaoY,Almaks-Tdnze,W nlc  (Lannera); 
Uwerturę  zO p: Die lustigenW eiber ronW indsor  (O.
Nicolai). . . .  Ł • . r

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali:
po Kom: Helena de la Seig liere, Panny: Palińska  i
D utkiew icz, PP. Żółkowski, Królikowski po 2-kroc,
i Sw ieszew ski. ,

Jutro w ogrodzie przy ul: Królewskiej, w pałacu Łu
bieńskich  zwanym, przez P .Zym erm an  utrzymywanym, 
muzyka CvrkuP . Renza, pod dyrek: P. Mittelbach, grac 
będzie; gdzie przy rychłej usłudze dostać można ro
żnych potraw i napojów. . . .

Drfś w ogródku Zacisze  zwanym, przy ulicy D ługiej 
Nro 590, w domu W. Tysler, grać będzie orkiestra W ar
szaw ska  pod dyrekcją P. Jacobi.

Dziś w ogrodzie przy ulicy Długiej Nro o8 ,
m u  W eo Cpprysińskiego, p r z y  oświetleniu muzyka
z Cyrku P- R enza , pod dyrekcją P. Mittelbach, grac bę-

dZ'ju tro  w ogrodzie Pani Ohm, zaW olskiem i rogatkami, 
od godz: 4tej z południa, grać będzie o rk ics traW ar-  
szaw ska , pod dyrekcją ?. Jacobi. .

W ogrodzie na C zystem , w każdą Niedzielę i Święto, 
co rano pod dyrekcją Pana Escherta, a po obiedzie woj
skowa muzyka grać będzie; tamże buiet zaopatrzony 
został w napoje i rozmaite jedzenia.

Dziś w Cyrku Renza, igrzyska chińskie czyli u r o 
czystość w Pekinie. Ab-Daltah, ogier ^ a r a b s k i ,  je
żdżony przez P. E. Retiza. Współubieganie się t ę r  
lim pu  przez P anny : Katarzynę Renz  i Ludwikę Loisseł. 
Aeuide, klacz do skoków, jeżdżona przez Pannę Maryę 
Hólle. Przejażdżka, scena w której Al-Mansor ogier 
arabski stojąc dwoma nogami na wozie, ciągnionym bę
dzie przez 2 konie, wprowadzone przez P- Renza.

A n g l i a .  Londyn, 18go Maja.—  Chrzest najmłodszej 
córki Królewskiej ma się odbyć w połowie przyszłego 
miesięca. Rodzicami Chrzestnemi będą: Królowa Matka, 
Xiężna Kent, Xiężniczka W iktor ja  i Xiążę Fryderyk- 
W ilhelm  P rusk i .—  Do Portsmouth  przybyło już trzy 
okręty linjowe, które oczekiwać będą przybycia W i e l 
k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a , spodzie
wanego w Osborne 30go Maja. Do owej pory więcej 
jeszcze okrętów zbierze się w S pithead.—  Dziś w Izbie
Niższej P i e r w s z y  Lord Admiralicji, Sir Charles Wood, 
przedstawił budżet marynarki 9 miljonów funt: szt: wy
noszący. Nie różni się on w niczem od przedstawionego 
poprzedniej Izbie, i został zatwierdzony. (St: Anz:).

A u s t r i a . Buda, 18go M a ja .-  D z i ś  rano Cesarz w to
warzystwie licznego orszaku, udał się parostatkiem do 
Adońy, wyspy należącej do rodziny Zichy ,™^urządzone 
tam wodne polowanie. J. C. Mość wrócił około po łu
dnia. —  Arcy-Xiężniczka Gizella jest zupełnie zdrową, 
a  Arcy-Xiężniczka Zofja  ma się lepiej. (Schl: Ztg).

B e l g i a .  B ruxella , 18go Maja. —  Spodziewają się 
tu, iż J. C. W. W. XiyżĘ K o n s t a n t y  M i k o ł a i e w i c z  zwie
dzi Belgję, a mianowicie godne uwagi fabryki broni 
w Liittićh. —  Na ślub Xiężniczki C harlotty, zbierze się 
tu  cała rodzina Orleańska, wraz z Xiężną Montpensier, 
która z małżonkiem przybędzie z Hiszpanji. Brakować 
będzie tylko, z wiadomych powodów, jednej Xiężny Or
leańskiej. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . P aryż, iŚ g o  M aja.—  Baron Gros, wysy
łany do Chin, otrzymał tytuł Ambassadors. —  Dnia 
wczorajszego zm arł Biskup z Valence. Monitor ogł&- 
sza następne szczegóły o przyjęciu Króla Bawarskiego 
w Fontainebleau. Król przybył tam wczoraj o 6ej wie
czorem. W dworcu kolei oczekiwali nań Marszałek Ma- 
gnan  i Jenerał Fleury, pierwszy Konjuszy Cesarski, o- 
raz Prefekt i Jenerał dowodzący depart: Sekw any  i Mar
ny. Ekwipaże dworskie powiozły J. K. Mość i orszak 
do pałacu. Strzelcy gwardji tworzyli eskortę. Jak tylko 
Cesarz spostrzegł zbliżający się cały orszak, wyszedł o- 
toczony swymi Oficerami dworskimi aż na doł schodow 
naprzeciw Króla i poprowadził go do Cesarzowej, która 
nań u górnego wejścia oczekiwała. Następnie uskute
cznione zostały przedstawienia w galerji Franciszka Igo. 
(N. P. Z.)

W przyszły Czwartek odbędzie się podobno ostatnie 
posiedzenie konferencji w sprawie N ewszatelskiej, na 
którem Pełnomocnicy P rusk i i Szw ajcarski opatrzą u- 
godę obustronnąswojemi podpisami. O ile słychać Król 
P ruski nie przyjmie ofiarowanej mu traktatem za ustęp
stwo Newszatelu  summy miljon fr.—  Dzienniki opisu
ją  szczegóły pobytu J. C. W. W. X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  
M i k o ł a j e w i c z a . W C reuzot 16 h. m. W .  X i a ż ę  K o n 
s t a n t y  M i k o ł a i e w i c z  w  towarzystwie Dyrektora tych 
zakładów, a zarazem Prezesa Ciała Prawodawczego P. 
Schneider, zwiedzał nader szczegółowo wszelkie fabry
ki, gisernie, piece wielkie, warsztaty i t. p. Jak wielki jest 
wzrost i pomyślność tych z ikładów, widzieć możua ztąd, 
że r. 1837 liczyły 2 ,400  robotników, 29 machin paro
wych, 600 koni,"6 ,000 metr: drogi żelaznej i wyprodu
kowały  wyrobów za 2 ,130,000, a w r. 1856 zajmują: 
9 ,500 robotników, 95 machin parowych, 3 ,500 koni, 
mają 37,000 met: kolei żelaznej, i wyprodukowały war
tość 22 ,000,000 fr. P. Schneider dawał obiad dla J. C. 
W y s o k o ś c i  i orszaku.—  Xiąię Napoleon, przed wyja
zdem z Berlina, doręczył Humboldtoici, Wielki Krzyż 
Legji honorowej. (In: Bel:).

P aryż, 19go Maja, [ma: tel:). —  J. C. W. W. X i ą ż ę  
K o n s t a n t y  M i k o ł a i e w i c z ,  po zwiedzeniu fabryk w Creu
zo t  i szkoły w Saum ur, przybył do Bordeaux  wczoraj 
wieczorem. J. C. W y s o k o ś ć  dał dla ubogich Paryża  
5,000 fr.—  Sprawa tak zwana doków, została rozstrzy
gniętą w apelacji. Wyrok wydany poprzednio na PP. Le
gendre, Cusin, B erryer  i Duchene, został u t r z y m a n y .  
Orsi skazany został na 3 miesiące więzienia. (St: An:).

N i e m c y . Lipsk, 19go Maja. —  Dziś rano przybyli tu 
udający się w podróż do Włoch Król i Królowa Sascy, 
oraz Xiężniczki Sydonja  i Zofja. Po południu spodzie
wani są Xiążę Następca Saski i Xiążę Napoleon. Osta
tni zabawi w Lipsku  do pojutrza. (St: Anz:).

S z w e c j a . Sztokholm , 15go Maja. —  Król ma się le
piej i Xiążę Następca Tronu nie przybędzie tu z Chry-
stjanji, dla w z i ę c i a  u d z ia łu  w Rządzie. ( N .  Pr: Z . ) .
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PRZY JECHA LI do W A R S Z A W Y .
Borowski K w iryn Oh: z  Osięcina n r 584; Badwni Sewe: Ob: z H or- 

bow a nr 1245; Doliński Em il Oby: z  Józefowa a r  41 4 ; Krasicki Józ: 
H r., i Kochański Jan Ob. z Gub: K ijowskiej nr 1245; Oskierko Alex: 
Urzęd: z K ijowa nr 476; Sędzim ir Alex: Oby: z Szlobow a nr 556; 
W ęgliński Tade: Ob: z Miączyna nr 613; Z acherl W illi: Ob: z S u
praśla  n r 570.

W y je c h a l i : Blociszewski Lud: Ob: do N iedźw iady; Cieszkowski 
Paw : Ob: do Staw isk; D im itrow  Miko: Pulko: do P etersburga; P ie 
niążek Albin Ob: do Chmielowa; Romocki Korneli Ob: do L utom ier
ska; Sumiński Jan Ob: do Glaznowa.

P r z y je c h a l i  ko le ją  że la zn ą  : Cbodoir L ucja  Baronowa z Londy
nu nr 414; Baron IkskulRad: S tanu ,S tarszy  Sekr: Poselstw a C esar
sko-Ross: w  Berlinie, z B erlina nr 414; Paszkiew icz Ant; dym: Kapi: 
z P ary ża  n r  414; l i r . T yszk iew icz Miko: 1’orucz: L cjb-G w ardji 
z P aryża  nr 414.

W y je c h a li ko le ją  że la zn ą  : Buturlin Olga M ałżonka Jcn:-L ejt: 
do Paryża; Daziaro F ran : Kup: do W łoch; K alińska M arja Żona 
Radcy Stanu do P aryża; Sokołowski Jao Rz: R. S. do W łocb.

DOMESIBNIA.
KARTOFLI K orcy 710 z okolic P łocka, o których przed 

kilkom a dniami donosiliśmy, p rzyp łynęły  dnia 19go Maja na 
S tatku; sto ją  na W iśle  w prost R ybaków , i codziennie przedaw ać 
się będą od godziny 7mej rano do 7mej w ieczór, na korce lub 
ogółowo, po rs. 1 kop: 1 ,/ 2 za korzec W arszaw ski. Ktoby so
bie życzy ł rozm ów ić się , może dowiedzieć się u W łaściciela  
w  Hotelu Niemieckim N er 17, lub na miejscu.

Jeżeliby sobie jak i dobry M ajster, Cieśla, S to larz , Kołodziej, 
S trycharz  co dachówkę umie robić i cegłę bez pieca na placu 
w ypalać, Mielnik znający  się na budowie Młynów w ietrznych 
i wodnych, życzy ł w ziąźć PROPIWACJĘ, do czego oprócz 
drzew a opałowego, obszernego Ogrodu, może mieć dodane Roli 
i Ł ąk  stosow ną do życzenia ilość, w  G uberuji L ubelskiej, w  P o 
wiecie H rubieszow skim , w  miejscu gdzie wicie Budowli ma się 
staw iać i n iaterja ły  po w iększej części są  golow e, w ziąźć 
w  arędę; zechce się zgłosić dla pow zięcia bliższych wiadomości 
do Biura Inform acyjnego, W . Kaczanowskiego, p rz y  ulicy K ra- 
kow skie-Przedm ieście.

Z powoda wyjazdu, jest do wynajęcia J I I E S 2 5 H .A M I E  
z Meblami, sk ładające się z 7miu Pokoi, z w szelkicm i dodatkami 
każdego czasu; —  tudzież do sprzedania K are ty : 1) Używana na 
stojących resorach do podróży; 2 ) M ała now a do m iasta, n a l e 
żących resorach; Kocz na sto jących resorach^ z fodcrdachem i pa
kunkiem , do podróży; p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat, w  pałacu Hr: 
Zamojskiego, u dowiedzieć się można w  bram ie u Szw ajcara Ja- 
kóba.

W  domu W go Malhome p rzy  rogu P lacu Saskiego i ulicy 
K rólew skiej, je s t  do w ynajęcia od Śgo Jana do Śgo M ichała r. b ., 
LOKAL na 2m piętrze, sk ładający  się z Salonu, 5ciu Pokoi, 
G arderóbki, Przedpokoju i Kuchni, ca ły , lub częściowo.

Fortepjany o 7u i pół siódmej oktaw y, są  
do w ynajęcia lub do sprzedania, p rzy  ulicy S tare  
Miasto, trzeci dom od Śto-Jańskiej ulicy , jak  flizy, 
pod N r 43 , z podw órza na praw o, nu Im  p iętrze, 

drugie drzw i.

S K L E P  w dom u  narożnym , w korzys tnem  bardzo 
m ie jscu  na Szynk, do tego dwie Stancje ,  K om órka , P i 
wnica i Góra w spólna, jest do wynajęcia od Śgo Jana .  
W iad om o ść  przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nrem lt)07 , 
u W łaśc ic ie lk i  domu.

Dnia 11 1). ^m. w  m. Kozienicach Gub: Radoms:, popełnioną zo
sta ła  kradzież Pieniędzy w  monecie srebrnej i z ło te j, jako  też 
L istu  Z astaw : 3 okresu L itt: C N r 52 ,380 . W łaściciel zrobił 
zastrzeżenie co do lego L istu  w Dyrek: Głównej Tow : K r: Z.; 
ostrzega PP . W e x la rz y , Handlujących i Osoby p ryw atne , żeby 
takow ego nie nabyw ali; w  raz ie  bowiem przeciw nym , na s t r a 
tę  narażeni zostaną .—  W . C.

Świeże S L E M X I E  pocztowe, w  w iększych i mniejszych 
bary łkach  i' C ristiania Auchovis (KILKI Szw edzkie), nadeszły 
do Handlu A. Bysieńskiego, p rz y  Saskim placu.

Gdy pomimo nagrody złożonej w  Redakcji K urjera  rs. 3 , zagubio- 
nf  w d. U b .m .  F A P IE R lf w  Portemonnaie, poszkodowany 
m eodzyskał; przeto  ogłasza publicznie, ze stracony W E X E L  w y 

staw iony  przez P . Michaiła W alew sk ieg o  w d . 1 Grudnia 1847 r  
na imie Ign: Ghilewrcza na summę rs.. 5183 k. 75 , dla w szystk ich ’ 
prócz w łaściciela,um ew azm a się; a k.toby go chciał na sw ą korzyść 
obrocie, będzie odpowiedzialnym z;, nadużycie i zgw ałcenie p ra 
w a .—  Ign: (. li i l e  W IC I. r

Pod N r 874 p rzy  ulicy O grodow ej, ezw artvm  za ulicą Białą, 
je s t do w ynajęcia od Sgo Jana r . 1,., LOKAL dla K aw alera 
„a  lm  piętrze, sk ładający  się z Pokoju od ulicy z Balkonem; 
d la  Służącego nioze byc mieszkanie w  suterenie

i) a i ę g a r y i a  fi
» W ILHELM A BOGUMIŁA KORNA W  W ROCŁAW IU. ™ 

Szanownym P P . A rchitektom  i Technikom, poleca swój z a - ( | 
ż są b n y  Skład d z i e ł  a r c h i t e k t o n i c z n y c h  i  t e c h n i - a 
| c z n y c h ,  szczególnie zw racając  uw agę ich na A k i e g e l  

» « - e h i t e k t o n i c z n y « h ,  czyli Z b iór D o in -I  
J  ow \A lejskich, W si, Budynków w iejskich, P ałacyków , A lta ™ 
p i e k ,  Ozdób Ogrodowych, K ratek , Balkonów , Studzien, W odo-®  

try sk ó w . Zabudowań Dworskich i innych rozm aitych przedm io-(|

((tow , służących do upiększenia budobłi, w ykonyw anych w  B e r-7  
/linie, Potsdam ie i innych miejscach. Dzieło to w ychodzi z e -1  

is z y ta n ii .  Pojedynczy zeszyt w  w ielkiej 4ce, zaw iera jący  s z e ś ć !
A szkiców , sprzedaje się po 1 tal:. Dotąd w yszło  27 zeszytów.™  
A jlak ze  Dzieła P P .;  G ottgetreu, Hirzig, Salzenberg (np. prze-®
^ pyszne dzieło p. t . : Ig ia  S oph ia  vr K o n s ta n ty n o p o lu )  S tie r ,f |

CSlrack , 1 ilz, Mauch, SchnikcI, i w szelk ie nowe Celniejsze^ 
dzieła tego rodzaju, zaw sze są  u nas do nabycia. (I

Spis znakom itszych dzieł architektonicznych i technicznych \
^ Składu naszego, bezpłatnie udziela się. ’ (f

NEJDA CZANKA na resorach , zdatna do miasta 
i do podroży; dw a P o w o z y  na stojących reso 
ra c h , Z walizam i: TARANTAS z wszelkiem i r e 

ckim nrzv  u licy  1X 1 " " ’c -0 Sp, T da" ia w  Zajeździć Białosto- 
r z i V  v X rsz ta c ie  W n V seć , r  ^  *V iadamnść W podwó- 

Rsr. 2 ,1 0 0 , je s t  do umieszczenia w  każdym czasie na 
Iszc  N ra  h ip o tek i D om u w  W a r s z a w ie ,  bez pośredni
c tw a  osob  tr z e c ic h . W ia d o m o ść  pod N r 19 przy  u licy  
Slo-Janskiej, na lm  piętrze, od godziny 3ej do 4ej pa

1BOM m urow any, z obszernym  podwórzem, czyniący 
dochodu rocznego netto rs. 1 4 0 0 ,,jest pod korzystoem i 
warunkam i do sprzedania p rzy  ulicy Leszno;— Lokal na 
B aw arję, Sklep, K aw iarnię, lub inny proceder, do na

ję c ia ;—  nadto Billard dobry , w iększego rozm iaru , z kompletne- 
mi rekw izy tam i, je s t każdego czasu do zbycia, za ct,nę um iar
kow aną. W iadomość w  Aptece W . Szadkowskiego p rzy  ulicy G ra
nicznej, gdzie W ody M ineralne, do 9ej rano, i 0j  2ej  do 5ei z no- 
łudnia. J r

Z powodu w yjazdu, je s t  do w ynajęcia l O K u  z meblami 
od Sgo Jana, złożony z 5u Pokoi, z Salonem dosyć dużvm Ku
chnią, Komórką „a drzew o i P iw nicą, przy „ |i cy Chmielnej N r 
la b a , dom Sukcessorów  Jenera ła W agnera, na lm  piętrze; w i
dzieć można codzień od godz: 10 z rana do 6 po polud:. W iado
mość u Lokaja Jakóba na lew o , lub po praw ej stron ic , u Hieroni
ma Lokaja.

M e b l e  mahoniowe, nowego fasonu, to j e s t :  K a
napa, 2 S toły przed m ą, mahoniowy i palisandrow y,
2 Fo tele , 12 Krzeseł, « Fortepjan o 6 c iu  oktaw ach 

ao-io c sn do sF ze<,auia p rzy  ulicy M a r sz a łk o w sk ie j  pod N r 
lo7U , u s to la rza .
( i f )  Pod N r 47 lc  p rzy  ulicy S e n a t o r s k i e j ,  obok Re-

su r*y> i«*1 d® ®l>rzedjma B r y c z k a  k ry ta , na 
™  osiach ż e l a z n y c h ,  z u p e łn i e  nowa, na jednego ko

nia lub na parę , po rossyjsku, e i a a , wygodna, i pakow na, mo
ż e  być do podróży, a to za naiuzo przystepoą cenę. W iadomość 
za w skazaniem  Stróża lgoace„o.

P rz y  rogu ńlic Pięknej 1 Mokotowskiej pod N r 1756 jest 
do w ynajęc ia  każdego czasu, Lokal kładający  się z 3c’h P o
koi 1 Sali, z wejściem do ogrodu, 1 Kuchni aug:. W iadomość 
u Gospodarza domu. •

f c ó i k a  mahoniowe Szały jesionowe, są do sprzedania u 
P . Karola Henryg, P»J N r 794, przy „ licy E lektoralnej w  do
mu W . Klopmau.

południu.
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P a r tja  ł - l A Y t  Permwjańakiego i CEHESTU 
Portlandzkiego je s t do sprzedania po cenach bardzo um iar
kow anych, pod N r 2 3 8 0 /1 , p rzy  u licy  N ow olipki.

Ż yczący  sobie mieć św ieże codziennie Kozie MLE- 
H Ó ;  może takow ego dostać za zgłoszeniem s ię  

.A '| H ersza G ryszpau, p rzy  u licy  Franciszkańskiej 
pod N r 1815.

K R E M  miedsłowy do golenia (Crćme d'a-M  
o^m andes), oraz P O M A D A  do udel ika tn ien ia^  

cery (Cold Cream), już do wszystkich s k ła d ó w ^  
naszych rozesłane zostały.—  Bracia Natanson, M 

Fabrykanci mydeł i p e r to m .p> 
Skład główny przy ulicy Nalewki Nro i2 4 4 a .m

P rz y  u licy  M arszałkow skiej pod N r 1370, je s t 
do sprzedania g a rn itu r M EBLI mahoniowych, 
to je s t :  liozeta , 12 K rzeseł, dw a F o te le , i Stół. 
W iadomość u Gospodarza domu. 

t ą t a u z t / z v z t / z a z v z u z { o : « z t z / a z w ) M z w : o z a z M z o K ® !®J
K O N IC Z Y N A  C Z E R W O N A , §

^złożona w komis z dóbr Jabłonny, sprzedaje się g a r-§  
§niec po rs. 1 kop: 5 (korzec po rs. 33) w składzie Na-§ 
§sion Dra F . Betzhold, przy ulicy Senatorskiej N °471 ,§  
§ obok Kesursy. §

f e F a e t o n i k  na parę i na jednego konia, z w ie rz 
chem do zdejm owania, w  rodzaju  P rc lo tk i ro ssy j- 
sk ie j, mało używ any , je s t  do zbycia-bardzo  p rzy 
stępnie, z powoda w yjazdu, pod N r 546 przy  ulicy 

Długiej, W  domu zw anym  Sucliy-Las.
\V  domu nowym N r 1127, przy  ulicy Ż elaznej, są dw a L o

kale do najęcia od Sgo Jana r .  b ., m ianow icie: 1°) na lm  pię
trze  Salon z Balkonem, 6 Pokoi, Kuchnia, z W ozow nią , S ta j
n ią , D rw aln ią , G órą iP iw u icą , w szystko  w  ja k  najlepszym  s ta 
nie;— i 2°) w  oficynie na .do le : 4 Pokoje, P rzedpokój, z Kuchnią 
i D rw alnią. M iejscowy Rządca zawiadom i ocen ie .

Wiadomość intere.snjąca. M
c Jest do nabycia M A N U E L  bardzo korzystny; o 
I* oraz Magazyn Strojów, przy n a j p r y n c y p a 1 n i ej s z e j % 
Ń ulicy ,  w dobrem miejscu i z najlepszem p o w odze -^  
c ^ u iem .  Bliższa wiadomość w cukierr.j P. Trojano- o 

wskiego  Nro 1253 przy ulicy Nowy-Świat. \

^  P O W Ó Z  LANDAU, mało używ any, je s t  do sp rze
dania za m ałą cenę, lub do zamiany na lże jszy , albo 
B ryczkę N ęjdyczankę k ry tą . W iadom ość u W . Szy- 
gow skicj, u lica M ostowa N r 232 , pierw sze piętro

od frontu.
Z przyczyny w yjazdu  je s t do sprzedania Hocz- 

Hareta, na sto jących resorach , w ygodna, ze 
w szelkiem i rekw izy tam i, używ ana, ale w  dobrym 
stanie, za cenę rs . 200. W iadomość u za rząd za ją 

cego A pteką Szpitala w  Cytadeli A lesandry jsk iej.

3  Ś L E D M E  POCZTOW E , £
%zpierwszego tegorocznego połowu,nadeszły w c z o -#  
- ^ r a j  do Składu Win i Korzeni .lana B łe s z y ń s k ie g o ^  
J^przv ulicv Senatorskiej Nr° ĘL

W  Magazynie MEBLI pa'1 N r 759> 1'rzy ulicy E le- 
L Tg . k to ralnej, są do sprzedania rozm aite MEBLE, ja -  

— ko to : palisandrow e, mahoniowe, jesionow e, Komody, 
Szafy, S to ły , Szeslągi, Serw antki mahoniowe i jesiono

w e , Biurka m ęzkic i damskie, K rzesła  w ypla tanet mahoniowe i 
jesionow e, i t. d. —  C ollenberg .

Apparlainent z Meblami, sk ładający  się z 6u Pokoi, Ku
chni, D rw alui i Piw nicy, je s t  do najęcia od 20 Czerwca do Igo

Listopada r . b . ,  p rzy  u licy  Senatorskiej w  domu dawniej Mloko- 
siew icza, na 1 m piętrze nad Sklepem lamp; wchód głów ny w  b ra 
mie na lew o. W iadom ość tamże.

E u t r a  nai zachow anie przez czas miesięcy letnich, jak  lat
przeszłych ta 's  i na przyszłość, przyjm ow ać się u mnie będą;__
oznajm iam  ty lk o , iż mieszkanie moje obecnie nie jes t od ulicy 
lecz w  tym  sam ym  domu w podw órzu na lm  piętrze na lew o, 
p rzy  u licy  Długiej N r 587. —  A. K a p p e r.

Z B row aru  C hrystjana K adler, p rzy  ulicy Żelaznej N r 1141 A, 
zaw iadam ia się , iż sprzedaż I*ina Bawarskiego z lodo- 
dow ni, w  w iększych ilościach i na butelki, rów nież ja k  Nowo- 
M arcow ego, ju ż  się rozpoczęła. — Tamże je s t  potrzebny I’i- 
sarz, z odpowiednią kaucją , lub poręczeniem.

RodowiLa Niemka, życzy p rzy jąć  obowiązek HOW , 
do m ałych dzieci. W iadomość pod N r 1065, w  domu dawniej Dem
bow skich, na 2em p ię trze , p rzy  u licy  K rólew skiej, nad Szkołą* 
P o w ia to w ą .—  Tam że są  do sprzedania OBRAZY olejne, dobrego 
pędzla.

Pod N r 119 p rzy  rogu ulic Zapiecek 1 S tarego-M iasta, na lm 
p iętrze, je s t  do najęcia od Sgo Jana, S»lon z Balkonem, 4 ry  
Pokoje, Kuchnia, Piw nica, i Drwalnia. W iadom ość na miejscu.

B * ® W Ó *  w zupełnie dobrym stanie , zdatny 
do podróży, je s t do sprzedania. W iadom ość b liższą  
pow ziąźć można pod N r 801, przy  u licy  E le k to ra l
nej, u P. H ertel. ,

PAŁA CYK w  Kolonji L ew inów , dawniej w ła-fji 
sności ś. p. JO. X ięcia W arszaw skiego, 4 w iorsty  
za rogatką  Z ąbkow ską, je s t do w ynajęcia na le 

i tnie Mieszkanie dla dwóch famiiji; o raz W ozowni; 
S tajn ie  mogą być dodane lub bez tychże. W iadomość po-śr 

Jw ziąźć  można w oberży  E lsnerów ka zw ane j, u Zarem by v 
aścicieia te jże Kolouji. |jj

yfKi
Mam zaszczyt donieść łaskawym Damom, iż w zakła

dzie moim krawiecczyzrty damskiej, przy ulicy Krako:- 
Przedmieście Nro 4,30. wprost Bednarskiej,  przyjmuję 
do szycia wszelkie E M O R Y  D A M S K IE ; które 
podług najnowszych modeli, po cenie uajumiarkowań- 
szej, na czas umówiony, z największą starannością w y 
konyw am .—  A. R ączy  i’iska.

" 'm .  P łocku, p rzy  jednej ze znaczniejszych u lic, je s t 
IBM jjSI do sprzedania BOM m urow any, z Oficynami i Ogro- 

dem, pod bardzo korzystnem i w arunkam i dla nabyw cy. 
B liższą wiadom ość pow ziąść można w  Płocku u W ła 

ściciela domu N r 2 8 7 , p rzy  ulicy K ollegjalnej.
Bobra Kam ieniec, Część lit: A, w  Okręgu O rłow skim , 

G ubernji W arszaw sk ie j położone, sprzedane będą w  drodze dzia
łó w , w  dniu 1 5 (2 7 )  Maja 1857 r . o godzinie 5tej z południa, 
w  miejscu zw ykłych  posiedzeń T ry b : C yw : W arszaw skiego pod 
N r 549, w  W arszaw ie . L icy tac ja  zacznie się od summy rs . 3 ,751 
kop: 6 5 ’/ 2. N a vadium po trzeba złożyć rs. 600. Inne w arunki 
jak o  też Ta.xa p rzejrzane być mogą, w  K anccllarji P isarza T ry 
bunatu  W ydziału  ligo, i u Józefa K leczkow skiego A dw okata, pod 
N r 568 zam ieszkałego, sprzedaż popierającego.

5  a ra ę w tE ^ V S p RZEDAŻTRYK<>W  NEGRETT1.
S / K W g g g p *  W  dobrach moich Jabłonka, 21 i 

w iorst °d granicy Polskiej odległych,* 
g « S * aS aS ffiD njp(]a | ek0 ni;as t W illenberg  i O rtels- ^
gjburg, znajdują się Tryki Merynosy, z praw dziw ej raśsygg 
ifcNegretli, po cenie od 20 tu  do 30tu ta larów  i w yżej, a kupują-W  
8£cym mogą być okazane urzędow e św iadectw a, iż 100 funtów W 
geen tn a rn e j w ełny  płacony b y ł po 100 do 140tu ta larów  i w ię - ? 5 
S c e j;  oraz, że na ostatniej w ystaw ie zw ierzą t w Królewcu, wy- 
jfstaw ione przezemnic T ry k i, uzyskały  p ierw szą nagrodę; o m ejj 
BJgroniadzie praw dziw ych M erynosów uczyniono w zm iankę, żeś 
jjn a leży  do rodzaju posiadających najdelikatniejszą i najbardziej^  
jj*nabitą w ełnę, oczem  każdy Kupiec osobiście przekonać się m o - | 
Seże. —- Jabłonka pod O rlelsburgiem , w  Wschodnich P rusach , t  
g w  Marcu, 1857 r .  —  v .  Eabeck, K rólcw sko-Pruski M ajor Ś
&i L andrat. o
B.tsiaitssBisasssaisssssssssMra^swsYtress^s
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Podpisany, o trzym aw szy % P aryża  bardzo 
‘ap ieru  i O brazków  kolorow anych, ■

znaczny transport 
P ap ierń  i Obrazków kolorow anych, w  komiss do sp rze
dania; takow e jestem  w  stanie zbyw ać o połow ę ceny dawniej 
prak tykow anej, a m ianow icie: a) Różne gatunki Papieru L isto 
wego francuzkiego lib ra  kop: 25; b) K arty  w izytow e ze z ło tą  
obw ódką, sztuk 100 rs. 1 ; c) Obrazki paryzkie 7. Koronką, tu 
zin kop: 30; d) 30 małych widoków miasta P aryża  kop: 60;
e) 500 różnych gatunków  kolorow ych obrazów , in folio kop: 30;
f) 200 różnych w idoków  miast stołecznych całego św ia ta , kop 15;
g) 200 różnych gatunków  Obrazów Św iętych, kop: 15; h) 200 
różnych gatunków  Obrazów Św iętych z obwódką z.łotą, tuzin 
kop: 45; i) O brazy Koronacji JEGO C. M., in folio kop: 25; 
k ) Mappy w  różnych gatunkach, ja k  rów nież k a rty  z Pow inszo
waniem. Na w szystkie gatunki, udziela się od tuzina jedna sz tu 
ka jako  rab a t darmo. Skład G łów ny w  Hotelu Białostockim nu
m er l i n a  pierw szem  p iętrze, p rzy  ulicy Bielańskiej pod Nrem 
608 .— B ergson  Jan: et Coinp:.

Dwa S k l e p y  dużego rozm iaru , przydatne na znaczny Handel 
lub Zakład; p rzez  la t 30 istn iał w  nich Magazyn niegdy IV. S 
Briinera, następnie M agnusa, przy  ulicy N ow iniarskiej pod N r 
1800, są te raz  do najęcia każdego czasu w raz  z 3 ma Pokoja
mi, do nich przyległem i. W iadom ość u R ządcy domu.

Z powadu w yjazdu , są  do sprzedania cztery  
H O \ I U  jednorasow e, młode, dobrego w yboru , 
Bituckie zw ane, k tóre w  przeciągu 3ch godzin, 
siedm mil bez popasu robią; tudzież dw a Konie 

kare , powozowe, rów nież dobrej rasSy. W iadom ość pow ziąźć 
można w  mieszkaniu JW . Jenerała Assanbeka A gatarow a Do
w ódcy pułku Muzułmańskiego, przy  u licy  Brackiej; cenę których 
to koni, S tangret m iejscow y S y lw este r oznajmi.

DOBRA GĄSKA w  Pow iecie Ł ukow skim  położone, sk ła 
dające się z fo lw arku Gąska i w si zarobnych Jonnik i W ró b li-  
■a, są  z wolnej ręk i do sprzedania. Dobra te odległe od miasta 
Łukow a w io rst 14, od m. Żelechowa w iorst 21 , m ają rozleg ło
ści dziesiatyn 1,200 (w łó k iu . n. 8 0 ), w  tern lasu w łó t  około 18, 
łąk i po w iększej części gruntow e, g run ta  folw arczne bez żadnych 
szachownic. Blizsza wiadomość u W łaściciela  na gruncie, oraz 
w  Dobrach P rzcgaliny  W ielk ie lit: B, w  Pow iecie Radzyńskim, 
G ubernji L ubelskiej, o w io rst 21 od m. M iędzyrzeca odległych, 
odbędzie się w  dniu 1 Lipca r .  b. sprzedaż z wolnej ręk i całego 
Inw entarza żyw ego, składającego się : z Bydła rogatego, Koni, 
T rzody chlew nej, Jałow uika i Owiec ra ssy  popraw nej.

Ś l e d z i e  pocztow e, Salami W erońskie, Kiełbasy 
Brunszw: i Medyo:, Szynki Rzymskie i W estfa ls :, na
deszły do Handlu W łady: Rudnickiego, przy  rogu 
ulic Senatorskiej i K rako:-P rzedin:, w prost K olu

mny Zygmunta.
PROSZEK PERSKI na  w y g u b i e n i e  w s z e l 

kiego robactw a domowego, z ostatuiego zbioru, zupełnie św ieży , 
niezaw odny, nadszedł w tych dniach do Handlu Żelaznego J. liii-  
ckner, p rzy  ulicy K rak :-P rzedm : N r4 1 0 , w pałacu  l ir . K rasińskie
go; sprzedaje się w słoikach po 10 ,15 , 20, 25 i 30 kop:; kupują
cym do Handlu w  partjach w iększych, odstępuje się stosow ny 
rabat.

Do tutejszego Zakładu Gazowego, p r z y  u l i c y  X ią ię c e j, potrze
bna jest do wysypki w ielka ilość ZIEMI, R umowiska i Śmieci. —  
U prasza się przeto w szystkich P P . budujących lub takow e nie
potrzebnie mających, aby  w  miejsce w yw ożenia gdzie indziej, o 
przyw óz do Zakładu za stosow ną za stosow ną zap ła tą , w zg lę
dem k tórej to strony, raczą  się do Kantoru Zakładu Gazowego 
zgłaszać.

Z pow odu w yjazdu , do najęcia m ieszk an ie  w  blizkości 
Ogrodu Saskiego i Nowego Św iatu , od 15 Lipca do 15 P aździer
nika, złożone z 5u Pokoi, P rzedpokoju, i Kuchni, zupełnie ume
blow anych. W iadom ość przy  ulicy Śto-K rzyzkiej pod N r 1339, 
aa lm  pięLrze.

Potrzebną je s t BOAA do francuzkiego języ k a , dla małych 
Dzieci, um iejąca dobrze szyć. W iadomość bliższa w domu p rzy  
ulicy A lexandrja  pod N r 2 7 8 2 ó , na dole w podwórzu.

OGIEBEK młody, m ający 3 la ta , ostatni 
ze Stada Jenerała Hassan Bek, je s t do sprzedania, 
w  Łazienkach, w  koszarach Ułańskich.

POHOJE z Przedpokojem , z powodu w yjazdu, do w y 
najęcia, w ra z  z umeblowaniem na miesięcy kilka, przy ulicy N o- 
w y-Ś w ia t, N r 1245a. W iadomość u Stróża miejscowego w  b ra 
mie.

Jest do sprzedania H a w i a r n i n  w raz  z Billardem i ze 
wszystkiem i rekw izytam i, w prost Hotelu Słowiańskiego p rzy  
u licy  Podw al pod N r 513, na Iszem piętrze.

W raca jąc  od stacji Kolei Żelaznej u licam i: M arszałkow ską, 
K ró lew ską, W ierzbow ą, T ręb ack ą , Senatorską na Miodowę, zgu
biony został S iB  A L  w ełniany, popielaty, w  k ra tk i drobon 
z czarnem . Ł askaw y znąlazca raczy  oddać Osobie p rzy  u licy  
P odw al, w  Hotelu G iersza pod Nrem 6 tym, gdzie o trzym a s to 
sow ną nagrodę.

Do w ynajęcia od Śgo Michała r. b ., n i E U K H A N I E ,  z ło 
żone z ośmiu Pokoi i Kuchni, w  pałacu Skw arcow a, w  paw ilo
nie od pałacu Briihlowskicgo, na 2m piętrze, z oknami na Ogród 
i na plac Saski, całkiem  odświeżoue; przytem  S tajn ia i W ozo
w nia. O w arunkach dowiedzieć się można, u Rządcy pałacu P. 
Mateckiego, w  Sklepie Korzennym S kw arcow a, p rzy  uliay Sena
to rsk ie j.— W  W ozow ni tegoż apartam entu, znajduje się K areta  
podróżna, poczw órna, z koziołkiem kry tym , na Sprzedaż.

W  dniu 22 h. m. na Pradze, zginęła HHOWA 
biała , łeb czerw ony, łysa . Ktoby w iedział gdzie s ię  
znajduje, lub kto j ą  p rzy trzy m ał, raczy  się zgłosić 
do Wgo Żelazow skiego p rzy  ulicy N ow y-Ś w iat, a 

otrzym a sow itą nagrodę.
n i e s z k a n i e  na lato , sk ładające s ię :  z 3ch Pokoi, P rz e d 

pokoju, Kuchni i P iw nicy , p rzy  ulicy Zakroczym skiej pod N rem  
1855/6 , na 2m piętrze od frontu, do najęcia w  każdym czasie. 
W iadom ość tamże.

Potrzebne są FANTATW  uzdatnione, do M agazynu S trojów ,, 
p rzy  ulicy K rak:-P rzedm :, w  domu W . Lange pod Nr 416.

Kto potrzebuje K K .^ D C A T  DOMU, raczy  przysłali* sw ój 
adres do Redakcji G azety Codziennej, p rzy  ulicy Danilow iczow - 
sk ie j, w domu dawniej Bibliotece Załuskich N r 617

N agrody rs. 5 - D . l i b .  z domu N r 1023, 
przy  ulicy G rzybow skiej, zg inął P i e s e k ,  blizko
rok m ający, z rassy  m alutkich W yźełków  angiel:, 
b iały  w  łatk i kasztanow ate, takiż miał łebek i u- 

szy , oraz podobne centki na nogach. Iitohy  lakow ego oddał pod 
N r w skazany, lub zaw iadom ił gdzie się znajduje, o trzym a po
w yższą nagrodę.

PIESKI z  gatunku K ings-C harle, bardzo piękne, s ą  
do zbycia. Dowiedzieć się o nich można w Sklepie 

IX- - — ^  Żelaznym  Pana Felsch e t Comp:, p rzy  u licy  Dłu,riej 
w  domu W . Górskiego pod N r 489 a.

T rz y  \V~\_ młode, z rasy  p raw dziw ej
angielskiej, m ające po trzy  miesiące, (polow e), są  
do zbycia, w domu pod N r 802 przy ulicy O rlej, 
wchodząc w  bram ę na lewo na dole.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  południe ciepła stopoi 2 0 . 
Dziś runo w ysokość w ody na If'Ula  stóp 4 cali 0, (opada) 
TEA TR W IELK I. Ju tro , F io le ttn .—  Tańce.
TEA T R  ROZMAITOŚCI. .Intro, I  radość p rze s tra sza .—  U li

czn ik  IF arezaw ski .—  I f 'ie in ia k  i A ktorka .
S.AŁOAT z Meblami, jes t do w ynajęcia w  każdym czasie 

przy ulicy Bielańskiej, w  pałacu zw anym  Kossowskich, a teraz 
W . N ow akow skiego Nro 608, w korpusie na pierwszem  p ię trze . 
W iadomość u Szw ajcara.

Sprzedui w yrobów  i  damek sztu k i z m arm u
rów  i  a lab astrów  F lo ren ck ich , w  Sklepie W a rsz : 
T o w arzystw a Dobroczynności, trw a  ciągle.
C i •  ■■ i— i , wi  *■*' »■ me. vIBj
{  F  O  A  A  Ł .
t  Ju tro  po pnłud: o godz: 4, o tw artym  zostanie O G R ( I D : «  
I,gdzie dla uprzyjem nienia Sz: Publiczności, ORKIESTRA W o i - I  
J skow a i HUMORYSTYCZNE ŻABAW Y P. v .  Bergen, w yko- * 
l/nyw ać będą różne dzieła m uzycz:; 0 czem mam zaszczyt Szaa:*P 
0 Publiczność zawiadomić: i zarazem zalecam się dobrvm w y -iś  
j.s ta ly m  Lagrow ym  PIW EM  Bawarskim, i ro z m a ite m i'P o trą -1  
Awam i, a m ianow icie: Kurczętam i, Szparagam i i Rakami. (I
T> w : liii ■»! mmi ' g ’-'Ngs ,----, --

W  D rukarni K urjera W arsz :. -  W olno drukow ać dDi> n  (23> Maja ,g 57 f . _  S u m y Cenzor) p . SoU etzczański.


